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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  d n ia  26. S tycznia .

R a d a  A d m in i s t r a cy jn a  Króles twa mianowała  
p o s ta n o w ie n i e m  swem z dnia 19. b. rn. P a n a  
A n to n ie g o  N ęc ińs k ie go ,  b.  A d ju n k ta  d o z o r c ę  
o b w o d u  S iedleckiego , Sekr e ta rzem G e n e r a l ­
n y m  w Komm iss y i  wo jewódz twa  A u g u s t o w ­
skiego.

A  u s 1 r y a.
Z  T r y e s t u ,  dn ia  8. Stycznia.

Kró l  Greck i  i R e g en c y a  m a  się udać z N e a ­
polu l ą d em  do  B r in d i s i , gdzie  go  oczeku je  f r e ­
gata angielska „M ad a g as k a r" .

T  u r  c y a.
Z  B e l g r a d u ,  dn ia  8 Stycznia .

Cz eg o  się z wielu  wzg lędów o b a w i a n o ,  to 
r zeczywiśc ie  nas tąp i ło .  — N ow e wojsko S u ł ­
tana,  bl isko dwa razy l i czn ie j sze od eg i p sk ie ­
g o ,  zos tało z n o w u  w walne j  bi twie zn i sz c zo ­
n e .  Osob i s t a  wa lecz noś ć  W i e l k i e g o  W e z y r a ,  
b ę d ą c e g o  zawsze na  czele  ko lum n a taku ją ­
c y c h ,  n ic ze g o  n ie dok az a ła  p rzec iw taktyce 
I b r a b i m a  i b i tn e m u  wojsku eg i psk iemu.  Re-  
szyd M e b e m e d  Basza r a n io n y  dosta ł  się w n i e ­
wolą  w o je n n ą ,  u d e r z y w sz y  ostatni  r az na c z e ­
le  części  gwar dy i  swo je j ,  o raz  7 0 0 0  B o ś n ia ­
ków i 8 0 0 0  A l b a ń c z y k ó w .  Boś n ia cy  i Albań-

cz.ykowie przeszl i  powiększe j  części  na s t r o n ę  
E g i p c y a n , a t ak,  W i e l k i  W e z y r  sam sob ie  
z o s ta w io n y ,  b r o n ią c  się n a p r ó ź n o ,  mus iał  
wreszc ie  o d d a ć  się w ręce n iep rzy jac ie l a ,  
M n ó s t w o  j eńców , wszystkie p rawie  po t rzeby  
w o j e n n e ,  tabory i tysiące z b i e g ó w ,  p o w i ę ­
kszających a r mi ą  I b r a h i m s ,  są ow o c e m  tego  
zwyc ięs twa.  Ci, którzy do  n ie go  nieprzesz l t ,  
l ub  n iezosta l i  wzięci  w n ie wo lą  i ci, co n ie -  
zginęl i ,  składają szczu p łą  garstkę,  która się roz ­
p roszy ła  na różne  s t rony.  J a k i e ź t o b ę d ą  skutki 
t ego p a m i ę t n e g o  w y p a d k u ?  Stolica jes t  o t w o ­
r z o n ą  z w y c ię z c o m ;  in te r w e n cy a  n i e m o ź e  tak 
p r ęd ko  n a s tą p i ć ,  aby j ą  ocal i ł a i wspar ła  
chwie jący się t ron Suł tana.  W  S t am bul e  u ł o ­
ż o n o  wpra wd z ie  natychmias t  p lan u tw o r ze n i a  
0 8z a ń co w a ne g o  o b o z u  pod Brussa,  lecz i t en 
os ta tni  ś rodek  n ie w i e l e  o b i e cu je  z w zg l ęd u  
na  p o w s z e c h n i e  n i e p e w n y  sp osó b  my ś l en i a  
mieszk ańc ów  tureck ich .  J e d y n y m  więc r a ­
tu n k i e m  dla S u ł t an a ,  zdaje się być tylko p o ­
k ó j ,  o k u p i on y  z u p e ł n e m  przy ję c ie m w a r u n ­
ków M e h e m e d a  A l t g o ,  i takie też jest z da n ia  
u m i a r k o w a n e g o  s t ro nn ic twa  w d y w an ie .  J e ­
śl iby s ię  Suł tan  ociąga ł ,  w tenczas  n ie  bez p o ­
d ob ie ń s t w a  do  p raw dy  lękać się t r zeba p o ­
wstania w stol icy za zt l iźenie m się E g i p c y a n .  
Jeś l ib y  zaś, zaufany w obce j  po m o c y ,  sk ło n i ł  
s i ę  do  od da le n i a ,  wtedy z n o w u  za cho dz i  o b a ­
w a ,  aby I b r a h i m  wraz a s tol i cą  n i e o g a r n ą ł
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t r o n u  , i n i e og łos i ł  s ię P a n e m  T u r c y i .  Mo* 
Źna z pe w n o śc ią  tw ie rd z ić ,  i ź p r ow in cy e ,  
k tóre się jeszcze za I b r a h i m e m  n ieóświadczy-  
J y ( pó jdą  za p rz yk ła de m ty c h ,  k tóre to już 
uczyn i ły ,  skoro  zwyc ięzca  za jmie  stol icę.

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  5. Stycznia.

P a p i e ż  G rze go rz  X V I .  ogłosi ł  dwa dekreta.  
W  p ie rwszym oświadcza za rzecz  u d o w o d n i o ­
n ą ,  cudo wne wyleczenie  R z y m i a n k i ,  n a w r z ó d  
ży ły  pulsowej  w se rcu ,  który się jej zrobi ł  w r. 
1821.  T e n  cud  spe łn i ł  B ó g  j edy n ie  za wsta­
w ie n ie m  się b łogos ł awionego  J a n a  L eo na rd i ,  
za łożycie la  kongregacyi  r eg u la rnych  kleryków 
Matk i  Boskie j ,  który p rze z  swoje życie bardzo 
wiele przyłożył  się do powszechnego dobra  ko. 
ścioła.  — W  dru g im dekrecie ogłasza Papież 
za  u d o w o d n i o n e  t eo log iczne  i ka rdyna lne  c n o ­
ty b ło g os ła w io n e go  Karola Carossa ,  który 
z sz l ache tnego  d o m u  Xiąź ą t  A u d r i a  u ro dz on y ,  
poświęci ł  się s łużbie Bo że j ,  i wiele p o b o ż n y c h  
pozak ładał  instytutów.  G d y  w tej sprawie  n i e ­
m a  jeszcze tak dokładnych  d o w o d ó w ,  jakich 
wymag a ją  po w sze chn e  dekreta , więc rozkazał  
P a p i e ż ,  aby j ego kano n i zow ani e  d op ie ro  po 
u d o w o d n i e n i u  cz te rech p r yn cyp a l ny ch  cu dó w  
nas tąpi ło ,

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  21. Stycznia .

W  gazec ie  U n i o n  cz y ta m y :  „ D o n o s i l i ­
śmy  p r ze d  kilku d n i a mi ,  iż r ząd o b e c n ie  p o ­
s t an ow i ł  no w ą  wydać  o d e z w ę  do  mocarstw 
za gr an ic zn y c h .  O d s t ą p i o n o  p o d o b n o  z a m ia ­
r u  t ego.  Z d a j e  s i ę ,  iż r ząd jest t ego zdania ,  
i e  w o b e c n e m  p o ł o ż e n i u  doczekać  się t r zeba 
w y p ad ku  k rokow wspóln ie  p rze z  A n g l i ą  i 
F r a n c y ą  u ga b in e t u  Ha g sk ie g o  c z y n i o n y c h ;  
s lych ać ,  źe  p rz e ds ta w ie n ia  o b y d w ó c h  tych 
mocars tw  rzą d  nasz do  tego p os ta no w ien ia  
Spo w od o w a ły . "

W e d l e  M o n i t o r a  B e l g i j s k i e g o ,  a r ­
mia  belgi jska l iczy t e raz 104 228 ż o ł n i e r z y ;  
t. j  : s z u b  g e n e r a l n y  4 6 0 ;  p iecho ta  66 ,2 58 5 
g w a r d y e  n a r o d o w e  18.171 ; ar tylerya 9320;  ja­
zda  9Q2i;  s łużba zd rowia  1052. — L ic zą  6 
G e n e r a ł ó w  dywizy i  w s ł u ż b ie ,  3 na p o g o t o ­
wiu  b ę d ą c y c h ,  i l w n i e c z y n n y m  s t a n ie ;  16 
G e n e r a ł ó w  br yga dy  w s łuż b ie  czyone j ,  4 w p o ­
go to w iu  b ęd ą c y c h ,  a 4 w s t anie  n iecz ynn ośc i .  
^  G az e ta  L y  n X umieśc i ła  pod  na p i sem  : „Jt6t- 
Ż6 Be lg ia  własnością  A n g l i i  a lbo  Francyi** 
nas tęp u j ący  artykuł? „ Z a p e w n e  uc z y n ią  nam  
l en  zarzut ,  do wyże j  w s p o m n i o n y c h  py- 
|ań trzecie j e szcze  d o d a ć  można.  U w a ż a m y  
wsze lako ,  i e  od p ow ie d ź  na to nastąpi prze-  
cząca ,  wyznając przytem,  i źbyśmy się  oba­
wia l i ,  wystawić s i ę  na p ośm ie w isk o ,  przypu­

śc iwszy ,  że  o b e c n y  s tan Be lg i i  m ó g łb y  być  
i n n y ,  jak i r ancuzk i  albo angielski .  M i ę d z y  
wszystkietni  osob l iwościami ,  k tó re  nas  w tym 
n ieszczęś l iwym kraju u d e r z a ją ,  ta jest j e d n ą  
z  g łównie j szych ,  widz ieć  go m ię dz y  F r a n c y ą  
i A n g l i ą  jako p r z e d m i o t ,  który w p ra w io n o  
w ruch  j akby za p om oc ą  rak ie ty ;  Belgia  c z u ­
j e ,  źe wyskakuje ;  ale to też w szy s t k o ,  co o 
swoje j  is tności  wie.  A n g l i c y  po w ia d a ją ,  źe 
stoi pod  w p ły w em  F r a n c y i ;  F ran cuz i ,  źe A n ­
gl ia Xcia  sw ea o  na t r o n ie  Belgii  po sadz i ł a  i 
kraj za po ś r e d n ic tw e m  tego wyc ieńcza .  Ż a ­
d n e j  z tych par ty i  n i e p rz ys z ł o  jeszcze na 
myś l  p o w i e d z i e ć ,  źe Belgia je st  Be lgią .  J e ­
ś l iby kto z tern z d a n i e m  się ode zw ał ,  zawoła-  
n o b y  ze w sz ą d  risum tenealis a m id .  P r z e c i ­
wnie  s łuży t en p i ę k n y ,  n ie gdyś  tak kwitnący 
kraj wszys tkim s t r on n ic tw om  we F r a n c y i  za 
p o d s t a w ę ,  aby na niej op ie rać  awoję p r z t w a ­
gę , większość  i popu l a rn ość .  M ę ż o w i e  L i ­
pcowi  ch l ub ią  się,  źe  n im  rządzą  p o d łu g  u p o ­
d o b a n i a ;  zaś L eg i ty miśc i  tw ie rdzą,  źe Be lg ia  
z p o w o d u  ducha  k a t o l i cy zm u,  j»kun t chn ie ,  
j u i b y  była własnośc ią  F ra nc y i ,  gd y by  starsza 
l inia B u r b o n ó w  na t r on ie  f r a ncu zk im  s i e d z i a ­
ła. T a k  więc szczycą się p rz e c iw n e  s t r o n n i ­
c twa ,  n ie l ęka jąc  się za rzutu n a r u s z e n ia  ugód ,  
iż w istocie do  upadu u  kraju się p rzyczyn i ły ,  
aby  go sob ie  p rzywłaszczyć .  P rz e k o n a ć  s ię  
moż na ,  że we wszystkiem,  co A n g l i a  i F'ran- 
c y a ,  i s t r onn ic twa  (arnźe ,  sob ie  n a w z a j e m  
oświadczają ,  za ła twienia  py tan ia  na s ze go  s z u ­
kać n ie m o ż n a .  —  Jeśl i  zaś ani  A n g l i i ,  ani  
F r a n c y a  rozw ią zan ia  tego n i e p o d a j ą ,  n i e p o -  
chodz i  (o z b raku  zna jomośc i  a lbo p r z e k o ­
n a n i a ,  lecz z b raku s z c z e r o ś c i ; każdy z t ych 
n a r o d ó w  usi łuje  zataić korzyści  w ła s ne ,  wy ­
nika jące dla n i e g o  z (ej s za lone j  r ew ołucy i  
B e l g i j c z y k ć w ; każdy z n ich  twie rdzi ,  źe Bel­
gia n ie po d le g ł a  i ne u t r a l n a .  N a m ,  k tórzy­
śmy uczul i ,  do k ąd  te czcze f razesa p r owa dzą ,  
godz i  się da ć  ż ą d a n e  r ozw ią zan ie .  J e ś l i  p o ­
p r z e d n i o  u t r z y m u j e m y ,  źe Be lg ia  należy  
do  F r a n c u z ó w ,  o p ie r a m y  to zd an ie  na  lej p r a ­
w d z i e ,  źe F r a n c y a  n i e o g r a n i c z o n ą  jest pa u i ą  
swojej  z i e m i ,  swojej  lu d n o śc i  i swoich  ska r ­
bów.  H e  razy arrnia f r ancuzka nasze  tak na- 
z w a n e  g ran ice  p rzekracza ła ,  uc z y n i ł a  to,  nie-  
nap o tkaw szy  na  ż a d e n  o p ó r  i m i m o  protes t a-  
cyi obcyc h  mocars tw.  F r a n c y a  rozkazując,  
aby  Belgia u t r zym yw ał a  a r mi ą  w ż a d n y m  nie- 
b ę dą cą  s to sunku  z jej l ud no śc ią  i ś r o d ka m i  
s k a r b o w e m i ,  za rządza  krajem w rozciągłe jszy 
n i e r ó w n i e  i z ra ędn ie j szy  s p o s ó b ,  jak gd y by  
p o ł u d n i o w e  p r o w i n c y e  Króles twa N i d e r l a n ­
d ó w  z n o w u  p r zy br a ł y  tytuł  „Depar t amentu .**  
— Je ś l i  zaś —  tak a l b o w i e m  n a m  o d p o w i e ­
d z ą  —  B e l g ia  tak jest  w mo c y  F r a n c y i ,  jak-

/
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l e ż  ją moż na  nazwać  własnością  A n g l i i ?  R o z ­
w ią ż em y  tę zagadkę .  A n g l i a  ch lu b ić  s ię  m o ­
że , iż posiada jakiś osob l iwy  sp o s ó b ,  ca p o ­
moc ą  k tórego p a n o w a n ie  nad  krajami s t a łego 
Jądu sobie  przywłaszcza.  Postawiła  s ię  ona  
e p o w o d u  b ez pr zyk ła dne j  rozc iąg łości  sw eg o  
sys tematu  r ę k o d z i e l n e g o ,  w tę kon ie czność ,  
iż wszystkim n a r o d o m  wyroby  swo je  n a r z u ­
cać inus i ;  choć  na j mn ie j sz e  za ta m ow an ie  wy ­
wozu  uwłacza jej w e w n ę t r z n e m u  poko jowi ,  a 
skoro t e m u  n ie za po b ie ź y ,  wszystko s ię  w niej  
obala.  Dla (ego każdy kraj ,  s tawszy się jej 
p o d e j rz l iw ym  przez  sw ob o d y  h a n d l o w e  ,i rę- 
k o d z i e l n e ,  n a t u r a ln y m  jej je st  n i e p rz y ja c ie ­
l e m  i musi  u legać  jej p rze p i s om.  T a k  więc 
Kró les two  N i d e r l a n d ó w ,  a m ia no w ic ie  j e go  
p o ł u d n i o w e  p r o w i n c y e ,  jako ce lu jące  w za- 
r o b k o w o ś c i ,  zgubie  os ta t eczne j  poś w ię co no ,  
Arvglia zd oby czy  l e r r y t o r yu m  żadn e j  n ieprzy-  
pisuje war tośc i ;  ani  pozwala  lu dn oś ć  jej taki 
sposó b  pan o w a n ia  wywie rać  i u t w ie rdz ić ;  ale 
Belgii  dała ona  nas tępującą  r a d ę :  uprawia j
ro lę  tw o ję ,  zni szcz twoje r ę k o d z i e l n i e , a lud  
belgijski  ta rgną ł  się w zaś lep ien iu  swoje tn na 
t o ,  co właśnie j ego  d o b r e  m i e n i e  s t anowi ło  
i s ł awę u g r u n t o w a ł o ,  do  której sob ie  p rawo  
móg ł  mśc ić .  — T ak  więc A n g l i a  t r yu m f u je ;  
w tym wzg lędz ie  Be lgia tak jes t  angielską,  
jak tylko owi ob r o ń cy  sob ie  życzyć m o g ą ;  
ma  o na  więc to sz cz ęśc ie ,  być i f r an cus ką  i 
ang i e l s ką ,  i r o z u m i e m y ,  £e pytan ia  wzwyż 
p o d a n e g o  inaczej  rozwiązać  n i e p o d o b n a ,  

f  r a n c y o.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  19. Stycznia.

T e  t r ips  nas tępujące  ostre n ieco pod,aje zda ­
n ie  o Marszałku  S ou l t :  „M in i s t e r  wojny  u ar­
mii  pó łnoc ne j  oziernb łe  zna lazł  p rzy jęcie ;  roz­
ma i t e  tego podają  p r zy c zy ny ;  Marszałek co 
s ię  tyczy zasad sprawiedl iwości  nie w takiej sła­
wie,  jak w względzie swoich zasług  w o je n n y c h ;  
zarzuca ją  mu ,  źe  roz rzu tn y  w ro zdz ie lan iu  na ­
gród i o rd e r ów  mi ęd zy  d w o r z a n ,  gdy t y m ­
czasem na  zasługi  starych żo łn ie rz y  p rawie  
ślepy.  P rzek łada  on  wpra wd z ie  I z b o m  prawa,  
r o zu m i e  wszelako,  źe te j ego sameg o  n iezobo-  
więzują.  D o  tego jeszcze dodać n a l e ż y ,  że o 
żywność  i lazarety dla armii  pó ł noc ne j  prawie 
wcale się n ie s t a ra n o ;  n ie j eden  pułk przez 3 
dni  ża dn ego  n ieodb ie ra ł  p r owian tu .  Nigdy  j e ­
szcze tak wa leczne wojsko tak źle n ie by ło  opa­
t r zo n e  p rzez  władze  admini s t r acyjne .  A  mi m o  
Jo zos tawa ły jednak zn ac zn e  su m m y ,  zwycza jne  
i nadzwyczajne kredy ta ,  p o d  ro z p o r z ą d z e n i e m  
Marszałka.  Biura  I z b y  D e p u to w a n y c h  o b u ­
rzyły s ię ,  dostąpiwszy p rz e ko n an ia ,  ź e  Min i ­
s te r  kons ty t ucy jn y  o g r o m n e  s u m m y  sobie u -  
ch w a lo ne  lak samowoln ie  p r ze kroczy ł ;  zda je  
i m  s i ę  o r a z , źe  n ie k tó re  wydatki  bez o w o cn ie  i

bez  ce lu  łoż on o .  W s p o m i n a j ą  z n o w u  o r u ­
r a c h  od fuzyi  G isque ta ,  twie rdząc ( z a p e w n e  
be z za sa d n ie ) ,  źe  Marszałek  w in te resach tych 
osobis ty miewa  udział.  S ta r od awn a ,  a d m in i ­
s tracyjna chwała  owego  M a jo r - G en e ra l  wielkiej 
a rm i i ,  zn a cz n y  pon ios ła  uszczerbek.4'

Gazeta Q u o t i d i e n n e  zamieści ła na s tę pu ­
jące p i sm o ,  które X i ę ż n a  Berry po przyare -  
Bztowaniu swojetn w N a n te s  skie rowała  do  
Xiężny  A n g o u l e m e  w P r a d z e :  „ W i a d o m o ś ć
0 niedol i  moje j  z a p e w n e  rychlej  dojdzie Pan ią ,  
aniżel i  ten list; lojalność i poświęcen ie  naszych 
w ie rnych  W a u d e j c z y k ó w  i Bretańczyków n ie-  
zdołaly m ię  ocalić.  Cz ło wi ek ,  o b c y ,  więcej  
mi  zawdzięczający,  n iż  samo życie p rze facyen-  
dow ał  wolność moję .  Czyste su m i en ie  i p o d ­
dan ie  się pod  n iepo ję te  wyroki  opat rzności  u-  
dzielą  mi  tej s tałości ,  której  p o t r z e b u ję ,  aby  
znieść p rzygod y  życia tego.  P o m n ą  bę d ę  n a  
Panią ,  siostrę moję ,  na  okru tne  pos tę po wan ie ,  
którego do zn aw ała ś ,  na ciężkie doświadczenia ,  
które P a n i ą  w kwiecie młodości  nawied za ły ;  
pamiętać  b ę d ę  na  losy Pan i  a p rzyk ład  Je j  nau- 
czy m i ę  ci erpl iwie znosie u t r ap ien ia  własne.  
K rew  M a ry i  T e r e z y i  p łyn ie  także w mo ic h  ży­
ł a c h ;  d o w i o d ę ,  żem g o d n a  tak sz lache tnego  
r od u .  Co  s ię  zaś Cieb ie  tyczy,  mój  sy nu ,  nie- 
chciej  F ra n cy i  całej czynić odpow ied z i a l ną  za 
n ieszczęścia nasze .  Gd yb y  kraj bez  p rzeszko­
dy m ó g ł  wynu rzać  i urzeczywiścić życzen ia 
s w o j e ,  n ieźy łbyś  za p e w n e  w w y g n a n i u , an i  
matka twoja n ie jęcza łaby  w więz ien iu .  P rz y ­
go tu j  się n a  twoje wysokie p rzezn ac ze n ie ,  któ­
r e cię n ie rnin ie ,  n iezan iedbywaj  żadnej  sposo­
bnośc i ,  aby u my s ł  swój  coraz bardziej  kształcić. 
Mając  panować n ad  ludźmi,  n iedość dla C ieb ie  
na  p rzypa dko wem  pierwszeństwie  rodu ; t rzeba 
żebyś  wszystkich p rzewyższa ł  w roz t ropnośc i ,  
mą dro śc i ,  łaskawości  i męs twie .  Podwajaj  
twoje us i łowania i twoję p i lnoś ć ,  zmie rza jąc  
gor l iwie  do  tego,  abyś sif  stał g o d n y m  F ra n c y i
1 poko len ia  T w e g o .  —  W  końc u  do Ciebie 
kijka jeszcze słów kreś lę ,  moja  u ko cha na  L u -  
d o w i k o ; tkliwe serce  twoje przez wiadomość  o 
u t rap ien iu  matki s rodze  zostanie d rę c zo ne m .  
I l e  mię  uszczęśl iwia w c i e rp ien iu  włas nem  
myśl ta, źe T w o ja  zacna ciotka miejsce moje u 
C ieb ie  zas t ępuje i źe  jej czuła  s t aranność zgry­
zoty  m ło d o c ia n eg o  serca twego koi!  Je steś  
F r a n c u z k ą ,  s taniesz s ię  kiedyś ma tką a wten ­
czas p o jm i e s z , co dla syna  m e g o  i dla F ra n cy i  
czynić  mus i a ła m. 44

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  9. Stycznia.

R z ąd  ciągle wsze lkiego dokłada starania ,  aby  
wyśledzić sprawców osta tnich ro z r u ch ó w .  Z d a­
je s ię  z resztą ,  źe  wichrzyciele ci poucieka l i  i  
do in n y c h  p r o wi nc y i  s ię  udal i ,  —- O d  chwili
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p r z y b y c i a  P a n a  S t r a t fo rd  - C a n n i n g  z a j m u j ą  s i ę  
g o r l iw ie  s p r a w a m i  P o r t ug a l i i .  D o t ą d  w p r a ­
w d z i e  w szys tko  j<s t  d o m y s ł e m ,  a le  o so b y  ja­
sn o w i d z ą c e  tw ie r dz ą ,  iż m o w a  o tern,  aby  p r z y ­
z n a ć  n i e k t ó r e  ko r zyśc i  D o m  M i g u e l o w i  i g o  
taką d r o g ą  sk ło n i ć  d o  op u sz cz en i a  P o r tu ga l i i .  
I n n i  u t r z y m u j ą ,  ź e  wszys tko  s i ę  z a ko ńcz y  z a ­
ś l u b i e n i e m  D o n n y  M a r y i  d a  G lo r i a  z  D o m  
M i g u e l e m .  J a k ko lw ie k  b ą d ź ,  ty l e  p e w n a ,  ź e  
z a t a rg i  m i ę d z y  b r a ć m i  d o m u  B ra g a n c a  wk ró t ce  
z o s t a n ą  u c h y l o n e .

S ły ch ać ,  ź e  f lota  z ł o ż o n a  z i  o k r ę t u  l i n i o w e ­
g o ,  a f r ega t  i 6  b r y g ó w ,  z  K a d y x u  wy szed ł s zy  
p o d  żag l e  A d m i r a ł a  Sa r t o ry us  m a  z n i ew o l i ć ,  
a b y  u s t ą p i ł  z  V i g o ,  k i e dy  o n  m i m o  o d e z w y  
w  tej  m i e r z e  w y d a n e j  c iągl e  p o r t  t en  dz i e r zy i  
R o z u m i e j ą ,  ż e  k r ok  t e n  p o t r z e b n y ,  aby  oca l i ć  
s y s t e m a t  n e u t r a l n o ś c i ,  k t ó r e go  H i s z p a n i a  
w  s p r a w a c h  p o r t u g a l sk i c h  d o t ą d  ściśle d o c h o ­
wa ła .

S  z  w  e c y  a ,
Z  S z t o k h o l m u ,  d n i a  8- S tyczn i a .

K r ó l  n i e d a w n o  w y d a ł  n a s t ę p u j ą c y  o k ó l n i k  
d o  M i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i wszy s tk i ch  Ko l-  
l e g i o w  m i e j s k i c h :  „ G d y  s y n  n a s z  u l u b i o n y ,
J .  K .  M .  X i ą ż ę  N a s t ę p c a  t r o n u ,  o k a z a ł  ż y ­
c z e n i e ,  a b y  w c e l u  b l i ż s z e g o  p o z n a n i a  o r g a -  
n i z a c y i ,  i s p o s o b u  w y k o n y w a n i a  p r a c  w n a j ­
w y ż s z y m  T r y b u n a l e ,  w S ą d z i e  N a d w o r n y m  
i i n n y c h  K o l l t g i a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h  m ó g ł  
t a m  s i ę  u d a ć ,  i z a r a z e m  n a r a d o m  S ą d ó w  b y ć  
p r z y t o m n y m , u d z i e l a m y  to p o z w o l e n i e  z wie l -  
ki ero u k o n t e n t o w a n i e m ,  p r z e k o n y w a j ą c  s i ę
0  j e g o  g o r l i w o ś c i  w d o w i e d z e n i u  s i ę  o  z a r z ą ­
d z i e  k r a j o w y m  , w e  wszy s tk i ch  j e g o  g a ł ę z i a c h
1 o u s k u t e c z n i a n i u  sp r a w  p u b l i c z n y c h ,  i z a r a ­
z e m  was o tern ł a s k a w i e  u w i a d o rn i a rn y  , r o z ­
ka z u j ą c ,  ab y  w sz e lk i e  w i a d o m o ś c i  i o b j a ś n i e ­
n i a ,  j a k i c h  t y lko  J .  K.  M .  ż ą d a ć  b ę d z i e ,  p r z e z  
w a a  u d z i e l o n e  m u  z o s t a ły . "

t  V W V M M /V W V W V W

Rozmaite wiadomości.

Z n a n e  i s z a c o w n e  d z i e ł o  J e g o  Ces .  M o śc i  
A r c y  • X i ę c i a  Ka ro l a  A u s t r y a c k i e g o  : G ru n d • 
sa tze  der S tr a te g ie ,  p r z e ł o ż o n e  zos t a ło  n i e d a ­
w n o  w  M a d r y c i e  n a  j ęzyk  h i s zpańsk i  p r z e z  G e ­
n e r a ł a  b r y g a d y  w  j e ź d z i e ,  D o n  F r a n c i s c o  R a -  
m o n e t ,  w e d ł u g  d a w n i e j s z e g o  p r z e k ł a d u  fran-  
c u z k i e g o  P a n a  J o m i n i .

A u s t r y a c k i  M a j o r  F r o k e s h  b a w ią c  w K a e n e  
w  W y ź s z y m - E g i p c i e ,  z a p r o s z o n y  by ł  n a  o b i a d  
d o  W i e l k o r z ą d z c y ,  A g i  I b r a h i m a .  B y ł  m o ­
cno z d z i w i o n y  u j r z a w s z y  k u c h n i ą  i u b r a n i e

s t o łu  z u p e ł n i e  e u r o p e j s k i e .  S tó ł  ok ry ty  b y ł  
o b r u s e m , s e r w e t a m i ,  t a l e r za m i ,  kwia tami ,  
s z k l a n k a m i ,  b u t e l k a m i ;  w in a  l r a n c u z k i e  z n a j ­
do w a ły  s i ę  w cza r a ch  c h ło d z ą c y c h .  P r z y n o ­
s z o n o  p o t r a w y  i r o z d a w a n o  jak u nas .  M a j o r  
m n i e m a ł  z n a j d o w a ć  s i ę  po ś r ó d  E u r o p y  i na  ba lu  
m a s k o w y m ,  g d y ż  l b r a h i m  i o f i c e r ow ie  j e g o ,  
l u b o  m i e r n i e  w p r a w d z i e  , atoli w e s o ło  p o d z i e ­
lal i  u c i e c h y  s t o łu .  K u c h a r z ,  W ł o c h ,  jak n a j ­
dok ł a dn i e j  z g o t o w a ł  p o t r a w y .

OBWIESZCZENIE.
W  d e p o z y c i e  n a s z y m  z n a jd u j ą  s i ę :

1 )  p e r c i p i e n d u m  su k c e s s o r ó w  B ąk o ń s k i c h  
z  s u m m y  s z a c u n k o w e j  d ó b r  Sobotk i  w i l o ­
ści  T a l .  1 93 ;

2 )  mas sa  J a n a  J a y c z y k a  T a l .  8 sgr .  7 f en .  g ;
3J P e r c i p i e n d u m  A n n y  Ski er sk i e j  z  s u m m y

s z a c u n k o w e j  d ó b r  w ie lk i ch  G a ł ą z k ó w  w i- 
lości  Ta l .  63 sgr.  8 fen .  3 ;

4 )  m as sa  s u b ha s t a c y j na  R o c h a  S o ł t y sa  w ilo­
ści  T a l .  55 sgr .  6 f en .  5, jes t  t o  w ła s n o ś c i ą  
A n t o n i e g o  K W i lec k i eg o , j ako  s p a d k o b i e r ­
cy  p o  I g n a c y m  P o t o c k i m ,  k tó ry  te p i e n i ą ­
d z e  z ło ż y ł  j a ko  ka u c y ą  l i cytacyjną .

W ł a ś c i c i e l e  t y ch  ma s s  w częśc i  c a ł k i e m ,  
w  częśc i  co  do  p o b y t u  n i e w i a d o m i  l u b  su kce s -  
s o r o w i e  i ch u w ia d am i a j ą  s i ę  n i n i e j s z e m , iż te 
s u m m y ,  jeże l i  w p r z e c i ą g u  c z t e r e ch  t y g o d n i  
z a ż ą d a n e  n i e z o s t a n ą ,  d o  kassy p o w s z e c h n e j  
w d ó w  u r z ę d n i k ó w  s ą d o w y c h  o d d a n e  b ę d ą .

K r o t o s z y n ,  d n i a  24 S tyczn i a  1833-
K ról. Pruski  Sąd Ziemiański.

W  K a r n i e  pod  W o l s z t y n e m ,  j e s t  d o  s p r z e ­
d a n i a  120 b a r a n ó w  rassy c z y s t e j , t u d z i e ż  i 8 o  
m a c i o r .  O w c e  te  m o g ą  być  c o d z i e n n i e  w id z i a ­
n e  d o  d n i a  15.  M a j a  r .  b.

Ceny zboża  na  P ruską  miarę  i wagę 
w Poznaniu.

D n ia  30.  S tyczn ia  1 833 -
Tal. śgr. len. do Tal. śgr. fan.

P s z e n i c a  .  .  1 10 — — 1 *5 —-
Z y to  . . .  1 — — — 1 1 3
l ę c z rn i e ń  . .  — Ifi — — — >7 6
O w i e s  . . . — 17 — — — 1 b 9
T a t a r k a  . . — 25 — — __ 28
G r o c h  . . .  — 2 8 — — 1 -----
Z i e m  inki . .  — 9 — — — 10
S i a n a  c e t n a r  a

1 1 0  if. • . — — — — 18 —
S ł o m y  k o p a  a

1200 f f  . .  3 10 — — 3 15 ----
M as ła  g a r n i e c  I 10 — — 1 15 —-


